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В. E. S u p p l e ,  The C om m ercia l Cris is  and  Change in  England  
1600— 1642. A  S tu d y  in  the  In s tab il i ty  of a M ercantile  Economy.  
C am bridge S tudies in  E conom ic H istory, general editor M. M. P o s t a n ,  
C am bridge 1959, s. X II, 296.

P odstaw ą recenzow anej m onografii była praca doktorska, przyjęta w  C am 
bridge w  1955 r.; w spom inam  o ty m  na w stęp ie , b ow iem  n ie  często się zdarza, 
aby dysertacja w zbudziła  rów nie szerokie echo. P odreślono już ( K e l l e n b e n z  
w  VSWG) —  i  w ypada przychylić  się  do tej opinii, że znajdujem y tu  przykład  
popraw nego i p łodnego łączenia  rozw ażań typu  historycznego z ekonom icznym i, 
że tra fn ie  w yw ażon e zostały  elem enty syntezy i  analizy.

Treść książk i ujęta została w  trzy części, poprzedzone w stępem . We w stęp ie  
znajdujem y próbę w yjaśn ien ia  n iesta łośc i (instabili ty)  i  w rażliw ości (vulnerabi
l i ty )  gospodarki początków  X V II w . A utor w id z i ją w  przew ażającej ro li handlu, 
g łów n ie  zagranicznego, w  stosun ku  do produkcji i  w  decydującym  dla produkcji 
znaczeniu  kapitału  zm iennego (choć term inu tego oczyw iście  n ie  używ a). W tych  
w arunkach  kapryśna koniunktura handlow a i polityczna odbija się natychm iast 
na produkcji; przedsiębiorcy przy ów czesnej strukturze przem ysłu  i przedsię
b iorstw  n ie  m ają m ożności łagodzen ia  sk u tk ów  zastoju  w  handlu, jedynym  w y jś 
ciem  jest dla nich  redukcja pracow ników , czem u ze sw ej strony u siłu ją  prze
ciw d zia łać w ład ze lok alne i  centralne. K ryzys handlow y pogłęb iały  prym ityw ne  
stosunki na rynku pieniężnym , ów  „głód p ien iądza”, 'szeroko om aw iany w  pism ach  
w spółczesnych , k tóry  p rzyciągnął uw agę J. M. K e y n e s a .  O w e zjaw iska kryzysu  
i  koniunktury om aw ia S u p p l e  na przyk ładzie produkcji i  obrotu sukna, prze
k onyw ająco  uzasadniając jego k lu czow e znaczen ie dla gospodarki i czułość jako  
m iernika zjaw isk  koniunkturow ych.

O sobny podrozdział w stęp u  p ośw ięcony zosta ł zagadnieniu  za leżności ko
niunktury przem ysłow o-handlow ej od p lonów . D otyka to  k luczow ego problem u  
w ew nętrznego  krajow ego zapotrzebow ania na tek sty lia , które — zaw sze  trudniej
sze  do zbadania n iż w y w ó z ■— w  przypadku angielsk im  stanow i szczególn ie sporną  
niew iadom ą, zarów no dla m ed iew istów , jak i badaczy ery m erkantylizm u. Gdy n ie
znane pozostają liczby, trzeba położyć nacisk  na w ykrycie  m echanizm u zm ian długo  
i  krótko okresow ych. Supple sądzi, że w ahan ia  popytu  w  w yn ik u  n ieurodzaju  
i  drożyzny żyw n ości b y ły  bardzo znaczne: drożyzna zm niejszała  m argines rodzinne
go budżetu przeznaczany na odzież, co jest oczyw iste, zaś z drugiej strony zw ięk szo
n y  dochód farm era pom nażał jego s iłę  nabyw czą z  opóźnieniem  dostatecznie za 
pew ne długim , by n ie  w p łynąć na złagodzenie depresji teksty lnej.

D w ie dalsze części pracy, stanow iące jej zasadniczy zrąb, ujm ują burzliw y  
okres 1600—1642 od dw óch stron: p ierw sza (Years of Crisis) om aw ia przyczyny  
i przebieg kolejnych  depresji handlow ych  (zw łaszcza 1614— 1617 —  projekt 
C ockayne’a; depresję 1620— 1624; la ta  1625— 1632 i stagnację, a w reszcie  kryzys  
ostatn iego badanego dziesięciolecia); druga (Years of Change: R eal and M on etary  
Factors) bada ryw alizację  i  znaczenie starego i  now ego su k ien n ictw a oraz próby 
w yjścia  z kryzysu  m onetarnego.

W szelka próba przedstaw ien ia  i  udokum entow ania tak  obszernych zagadnień  
przem ysłu, handlu i  system u p ien iężnego w  skrom nych, tradycyjn ie  zw ięzłych  ra
m ach  angielsk iej m on ografii m u si n atrafić na pow ażne trudności. U bolew an ie  
autora nad ubóstw em  m ateriału  źródłow ego w yw ołu je  u polskiego czyteln ika uśm iech  
pobłażania. M im o to  jednak w ie lu  prob lem ów  n ie sposób rozstrzygnąć ostatecznie  
w ła śn ie  ż braku danych, zw łaszcza zaś trudne byłoby u jęcie  ich  w  postaci liczbo
w ej. A utorow i n ie zdaje się  to  spraw iać specjalnej przykrości. Ś w iadom ie w yk o
rzystuje dane liczbow e jedynie jako m iern ik i zjaw isk , w ym agających  dopiero dia
gnozy. T akie podejście cechuje rów nież jego stosunek  dyskutow anego projektu
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C ockayne’a. P rzedsięw zięcie  to, opracow ane przed la ty  szczegółow o przez A strid  
F r i i s, stanow ić m iało  próbę przełam ania przew agi holenderskiej w  zakresie w y -  
kończaln ictw a sukna i  u torow ania angielsk im  tkaninom  ufarbow anym  i w yk oń 
czonym  w  kraju zbytu  na rynkach kontynentalnych . W brew  w ym ien ionej autorce  
Supple jest zdania, że „plan ten  b y ł obliczony na przechw ycen ie części dochodu  
z handlu suknem  b iałym  do N iem iec i  N iderlandów , przy użyciu  ty lu  tkanin  w e ł
nianych ufarbow anych 1 w ykończonych  c o  d o t ą d ,  dla zapew nienia d ostaw  do  
krajów , w  których posiadano już uprzednie p rzyw ileje” [podkr. BES] (s. 36). D la  
Su p p le’a upadek projektu C ockayne’a jest ty lko  pierw szym  ogniw em  łańcucha  
klęsk , n ie  jego przyczyną. N ie zdaje się p rzyp isyw ać m u szczególnego znaczenia. 
B yłaby to w ięc  dość typow a afera m onopolow a, jakich ty le  zakłócało  gospodarkę  
za czasów  p ierw szych  Stuartów .

M im o iż pow odzenie handlu  n ie  da się  oddzielić od w ydarzeń  politycznych , 
autor u siln ie  stara się ograniczyć do m inim um  narrację na tem aty polityczne. Tym  
w ięcej uw agi pośw ięca m echanizm ow i gospodarczem u, w  którym  na p ierw szy p lan  
w ychodzą spraw y zw iązane z konkurencją handlow ą. W badanym  okresie chodzi 
g łów n ie  o ryw alizację z H olandią. K atastrofalne załam anie eksportu suk na zw iąza
n e z upadkiem  projektu  C ockayne’a jest w łaśn ie  przejaw em  przew agi holenderskiej 
w  sk a li ogólnej; in ny  jej przejaw  —  tym  razem  przełam ujący się  w  indyw idualnych  
transakcjach —  to  trudności, na jakie natrafiają  angielscy  k upcy E astland C om 
p a n y  ze  zbytem  sw ych  tkanin  na rynkach bałtyckich . S krępow ani rygorystycznym i 
zakazam i w yw ozu  kruszców  szlachetnych  w e  w szelk iej postaci, kupcy angielscy  
m u sie li w  dużym  stopniu  uzależniać nabyw anie produktów  nadbałtyckich  od zbytu  
w łasnych  tow arów , g łów n ie  tkanin. W zestaw ien iu  z  brytyjskim , m erkantylizm  
holenderski był w  ty m  w zg lęd zie  bardzo dalekow zroczny: być m oże praktyka w a-  
handłow ego handlu  na szlaku  B ałtyk—A m sterdam —kolon ie nauczyła H olendrów  
w cześn iej n iż kogokolw iek  innego spośród m erkantylistów , że decyduje w yn ik  osta
teczny, n ie  zaś b ilans cząstkow y. E lastyczność handlu  holenderskiego pozw alała  
tam tejszym  kupcom  nabyw ać tow ary nadbałtyck ie po cenach znacznie n iższych niż  
A nglicy . Jeśli w ierzyć  kupcom  E astlan d  C om pan y ,  H olendrzy kupują o 30°/o tan iej. 
Supple tłum aczy to  po p ierw sze  znaną tan iością  holenderskich  frachtów , po drugie  
zaś szybszym  obrotem , jaki zapew niała im  obfitość gotów ki. B yć m oże ów  drugi 
elem en t należałoby rozw inąć. Jak w iadom o, H olendrzy zapew nia li sobie zbyt udzie
lan iem  zaliczek. W jakim ś stopniu  m usiało to dać w  rezultacie przew agę nad A n g li
kam i, zw łaszcza iż w  tym  w ła śn ie  zakresie gotów ka daw ała najw iększą przew agę. 
Tu jednak uw aga na m arginesie: h istorycy rzadko byw ają kom prom isow i w  ocenie  
kredytu  handlow ego i  nakładu. Jedni n ie dostrzegają go w cale, drudzy sk łonn i b y li
by przypisyw ać m u rolę podstaw ow ą; Supple, notabene,  należy  zapew ne do 
pierw szych.

O gólnie Supple ujm uje trudności w  eksporcie tkan in  brytyjsk ich  jako fu nkcję  
zm ian w  handlu  bałtyckim . N ajdobitn iejszy  tego w yraz stanow i analiza w ydarzeń  
z la t 1618— 1620 i  następnych. „C zynnikiem  p ierw otnym  załam ania się  rynku na 
sukno b y ł chaos m onetarny w  P o lsce”, czytam y na s. 87, analiza zaś w ah ań  cen  
sukna, w ed łu g  badań szk o ły  B ujakow skiej, p ozw ala  podbudow ać tezę o spad
ku  popytu  na w yroby im portow ane; ich  cena nom inalna bezpośrednio po 
obniżeniu w artości p ien iądza m usiała  w zrosnąć, zrażając ew entu alnego  nabyw cę, 
podczas gdy dla kupca angielsk iego sprzedaż w  zaistn iałych  w arunkach  (spadek  
ceny w  srebrze) staw ała  się  n ieopłacalna. D odatkow o i  w  tym  zakresie daw ała  się  
w e  znaki sztyw ność przep isów  w yw ozow ych . Zakaz reeksportu zboża, n aw et przy  
nisk ich  cenach b rytyjsk ich  pozbaw ił kupców  tam tejszych  dodatkow ych korzyści, 
natom iast konkurencja holenderska na teren ie A n glii redukow ała zysk i, jakie m o
g lib y  oni ciągnąć z  kryzysu  m onetarnego w  E uropie środkow ej.
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N a tym  teren ie  p ow staw ał tym czasem  m asow y konkurent w  postaci zakrojonej 
na szeroką sk alę  produkcji tan ich  tkanin  m iejscow ych , z pow odzeniem  w yp ierają 
cych w yrob y  angielsk ie. A utor przypisuje to  zjaw isk o  tan iości lokalnego  surow ca  
(w ełny) i  teza  ta prow adzi go k on sek w en tn ie  dalej do rozw ażań na tem aty surow 
cow e. P ozostaje jednak w  tym  kontekście  w  dalszym  ciągu n iejasne, czem u należy  
przypisać rozkw it m iejscow ej produkcji suk ienniczej. Jak  się  zdaje, m am y w  tym  
przypadku do czyn ien ia  ze zb iegiem  różnokierunkow ych tend en cji gospodarczych. 
Z jednej strony narasta w  p ierw szych  dziesięcio leciach  X V II w . na Ś ląsku , w  C ze
chach, na M oraw ach produkcja stanow iąca odpow iedź na rosnące w ym agan ia  roz
szerzającego się  n a  przełom ie X V I i X V II stu lecia  rynku zbytu  sukna, z w yraźnym  
akcentem  na podrabianie w yrob ów  brytyjsk ich . A le  z drugiej strony koniunktura  
jest chw iejna, a przem iany społeczno-gospodarcze w  P o lsce  pociągną za sobą już 
w krótce drastyczne skurczenie się rynku: jak  się  zdaje, zarów no m ieszczaństw o, 
jak i szlachta, g łów n i odbiorcy tkanin  w ełn ianych , kupow ać będą m niej. T ak w ięc  
im port suk ien  ucierpi zarów no od konkurencji kontynenta ln ej, jak  od m iejscow ych  
trudności na rynku.

W tym  zakresie Supple, ograniczając sw ą  bazę źródłow ą do m em oriałów  k u p ie
ckich i publicystyk i, słow em  —  do opin ii w spółczesnej, pozbaw ia się  p erspektyw y. 
Np. p isząc o rozw oju su k ien n ictw a śląsk iego  należałoby oprzeć się  na literaturze  
naukow ej, n ie  zaś na  op in ii L ionela C ranfielda.

Przem iany rynkow e są dla autora punktem  w yjśc ia  rozw ażań na tem at angiel
sk iego „now ego suk ien n ictw a'’, jako podstaw ow ego n o v u m  badanego okresu. Sup p le  
w chodzi tu  w  dom enę obszernej literatury, a le  podejm ując od now a zagadnienie  
w n osi w ie le  now ych elem entów . W przeciw ieństw ie do tradycyjnego suk iennictw a  
w łosk iego, suk ienn ictw o ang ie lsk ie  um iało dostosowTać się  do now ych potrzeb zw ią
zanych z zyskującym i na znaczeniu  rynkam i w schodniośródziem nom orskim i. N ow e  
potrzeby, zm ieniające się w ym ogi m ody (barw niki!) zrew olucjon izow ały  produkcję. 
W ym ow ny obraz stagnacji w  produkcji tradycyjnych  broadcloths  znajduje prze
ciw w agę w  bujnym  rozw oju produkcji w yrobów  „w  fan tastyczn ym  sty lu , tak  że  
noszący  je  n ie  w iedzą jak je  nazw ać, określanych jako n ew  d ra p e r y ” (1613 r.). N o
w atorstw o tego typ u  produkcji oznaczało, m. in . że n ie  stosow ano do niej statu tu  
o rzem ieślnikach, jako odnoszącego się do dziedzin  w ytw órczości istn iejących  już  
w  r. 1563. Stąd  sw oboda organizacji, brak standaryzacji, n isk ie  koszty  produkcji, 
a w ięc  doskonała baza w spółzaw odn ictw a. P rzedsiębiorstw o —  w  p rzeciw ień stw ie  
do tw órczości kosztow nych  broadclo ths  —  m oże tu  być n iew ielk ie , oparte na  
szybkim  obrocie, e lastyczne i  m niej w raż liw e  na kaprysy  zm iennej koniunktury. 
Zresztą i perspektyw y zbytu  w ydają  s ię  d la  now ego su k ienn ictw a pew niejsze.

Obserwacjom  i  rozum ow aniu  S u p p le’a n ie  m ożna tu n ic zarzucić. N asuw a się  
analogia ze zjaw iskam i sch yłku  średniow iecza, które są nam , z braku źródeł, m niej 
znane i bardziej sporne. N e w  d ra p e r y  stan ow i w  dużym  stopniu  odpow iednik  f la 
m andzkiej n ou velle  draperie ,  spełn ia  podobną ro lę  rew olucjon izując rynki, zm ie
n iając m apę gospodarczą k raju , przekształcając jego strukturę społeczną i reorga
n izując gospodarkę.

U w agi S u p p le’a m ożna uzupełn ić spostrzeżeniam i Joan T h l r s k ,  która zw ró
ciła  ostatn io  uw agę, że  o  rozlokow aniu  now ych  ośrodków  sukienniczych  d ecyduje  
n ie  b liskość surow ca czy centrów  zbytu , lecz  dostępność s iły  roboczej, g łów n ie  
w postaci ukrytego bezrobocia na w si* . P od tym  k ątem  w arto  byłoby zbadać rów 

1 J . T h l r s k ,  In d u s tr ie s  in  th e  C ountryside , Essays in  th e  E conom ic a n d  Social H isto ry  
o f T u d o r a n d  S tu a r t  E ng land  in  H onour o f  R . H. Taw ney, wyd. P. P i s  h e r ,  Cambridge 1961, 
s. 70—88.
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n ież  ow e średniow ieczne anteeedensy. N ależałoby w  św ietle  tego  rozpatrzyć raz 
jeszcze m ilcząco przyjm ow aną przez autora tezę o  decydującej przew adze handlu  
nad  produkcją w  badanym  okresie.

Spraw ia w rażenie, że autor czuje s ię  najbardziej w  sw oim  żyw io le , gdy od za
gadnień  handlu i  przem ysłu  przechodzi do spraw  m onetarnych. Z tych  zagadnień  
najciek aw sze w ydają się  uw agi na tem at „braku p ieniądza na rynku” (scarcity  of  
money).  Jak w iadom o, liczn e  obserw acje na ten  tem at w  pism ach m erkanty listów  
w yk orzystane zostały  przez K eynesa dla podbudow ania jego system u ekonom iczne
go. R ozw ażania Su pp le’a podw ażają w  gruncie rzeczy tok  m yślen ia  w ybitnego eko
nom isty  z Cam bridge, choć obraca je autor przeciw  jego poprzednikom  i przeciw 
nikom , jego sam ego w  tym  kontekście nie w ym ien iając. P o p ierw sze bada, co rozu
m iano w  X VII w . przez scarc ity  of m o n ey  i w ykryw a, że b y ły  to  zjaw iska bardzo  
różnorodne. O kazuje się, że kom entatorzy-ekonom iści często  m iesza li brak zaufania  
prow adzący do ograniczenia kredytu  z brakiem  pieniądza na rynku, co prow adziło  
do konkluzji, iż przyczyną zasadniczą spadku koniunktury w  produkcji tekstylnej 
był brak m onety (s. 175). For an econ om y  —  czytam y —  w h ose  m a r k e t  va lu es  con
ta in ed  a significant trad it ion a l e lem en t and w h ich  depen d ed  so m uch  on the  
ava ila b i l i ty  of m eta ll ic  coin  fo r  i ts  continuing a c t i v i t y , f luctuations  in  the  physical  
su p p ly  of liqu id  asse ts  could  im pose  lon g - te rm  stra ins w h ich  cannot be m easured  
b y  an exercise  in  form al logic  (s. 177). A  w ięc  n ie  m ożem y —  jak to czyn ił K eynes —  
w sp ółczesnym  teoriom  ekonom icznym  przyw odzić na pom oc m erkantylistów , którzy  
ży li w  innym  (gospodarczo zacofanym  —  u n derdeve lo pp ed  —  jak  określa w  cha
rak terystycznym  skrócie Supple) św iecie .

M erkantylistycznej teorii i  praktyce pośw ięcona jest ostatn ia , trzecia część — 
The A pproach  to  Economics. A naliza  koniunktury oparta g łów n ie  na m em oriałach  
przedkładanych w ładzom , korespondencji i p ism ach polem icznych, a także raportach  
w ład z  lokalnych  ukazała, że podstaw ow e pism a m erkan ty listów  b y ły  przede w szy st
k im  drukam i polem icznym i, zw iązanym i z konkretnym i 1 —  co w ażn iejsze —  czę
sto  doraźnym i problem am i gospodarczym i. Stąd w ie le  dzisiejszych  sądów , petryfi
kujących  ich  poglądy, n ie  m oże znaleźć uzasadnienia. M ożna tu  dodać, że w id zia ł 
to  już M a r k s ,  na co w sk azu je  cały sposób  ujęcia  jego kom entarza w  IV tom ie  
„K apitału”.

Trzeba pow iedzieć, iż  u jm ow anie in te ligen tnych  i m yślących  kupców  jako w y 
łączn ie  teoretyków -ekonom istów  czyni im  w  p ew nym  sen sie  krzyw dę. P rzecież  
głów na w artość dzieł ow ych m erkanty listów  polega na ich św ieżości i konkretności. 
B y li m erkantylistam i, b y li teoretykam i dlatego w łaśn ie, że w ym agały  tego ich  
w łasn e  in teresy , staw ali się m ężam i stanu, d latego w łaśn ie, że przedstaw iali sobą  
coś w ięcej jako przedsiębiorcy. D ow odzą tego losy  L ionela C ranfielda, zbadane 
ostatn io  przez R. H. T a w  n e y  a, zaś Supple przytacza na ten  tem at sarkastyczną  
uw agę w spółczesną: I ha ve  e ve r  said, th a t  the  m erch an ts  w o u ld  Ъё w e a r y  of th is  
n e w  habit of s ta te sm en  th a t  th e y  had p u t  on, and  turn  m erch an ts  again b y  tha t  
t im e  th ey  heard f r o m  th e ir  factors  th a t their  storehouses began to  g ro w  em p ty .  God  
send  those m e n  m ore  w i t  who, liv ing  in a M onarchy r e ly  on a D em ocracy  (s. 114). 
K upiectw o angielsk ie  w  tym  burzliw ym  przedrew olucyjnym  okresie szybko doj
rzew ało  politycznie. K onflik t w ok ół m onopoli, n ap ięcie  m iędzy dw orem  a sferam i 
gospodarczym i czyn iły  aktualn ym i słow a, k tóre B ertold  B recht w łoży ł w  usta  
G alileusza: „N aw et handlarz w ełn ą  m usi troszczyć się n ie  ty lk o  o to, by kupow ać  
tan io  i drogo sprzedaw ać, lecz rów nież o to, by m ożna b yło  nadal handlow ać w ełn ą  
bez przeszkód”. N iestety  tym  spraw om  pośw ięcono w  om aw ianej, bezsprzecznie  
doskonałej książce, zbyt m ało  uw agi.

A n ton i  M ączak


